
Krajowy Zjazd Ligi Kobiet rozpoczął obrady
angażowaniem podejmować 
będzie zadania stawiane 
przed całym narodem przez 
partię i władzę ludową w 
dalszym rozwijaniu i u- 
macnianiu naszej Ludowej 
Ojczyzny.

W imieniu kierownictwa 
CRZZ i ruchu związkowe­
go głos zabrała sekretarz 
CRZZ — Irena Sroczyńska. 
Skoncentrowała się ona w 

, . swym wystąpieniu na za-
Zjazd powitał M. Spy- domagania i braki, im bar- gadnieniach współpracy 

Udokumentowa- dziej obywatelska, aktyw- związków zawodowych z

WARSZAWA (PAP). Wczoraj rozpoczęły słę w Warsza­
wie 2-dniowe obrady V Krajowego Zjazdu Ligi Kobiet. 
Uczestniczy w nim około 400 delegatek reprezentujących 
blisko _ 400 tys. członkiń Ligi. zjazd ocenia 4-letni doro­
bek Ligi w środowisku zamieszkania oraz wytyczy dal­
sze zadania organizacji na tym polu.

Na obrady zjazdu przybyli członkowie najwyższych 
Władz: MARIAN SPYCHALSKI, IGNACY LOGA-SOWlN- 
SKI, ZYGMUNT MOSKWA, KAZIMIERZ BANACH, wi­
cepremier JOZEF KULESZa, sekretarz OK FJN — WI­
TOLD JAROSIŃSKI, kierownik Wydziału Organizacyj­
nego KC PZPR — EDWARd BABIUCH, kierownicy sze­
regu resortów, organizacji społecznych i młodzieżowych, 

przedstawiciele WP.

chalski.
ny wielokrotnie w naszych na postawa dominować 
dziejach patriotyzm kobiet będzie nad bezpłodnym na 
polskich — podkreślił mów rzekaniem czy oglądaniem 
ca — ich pracowitość i o- się na innych, 
fiarność mogły bogato o- W zakończeniu M. Spy- 
wocować w nowych, socja- chalski stwierdził: repre-
listycznych warunkach u- zentujecie wielką armię ko 
strojowych. Ogromnie wzro biet — działaczek społecz- 
sła rola kobiet w naszym nych ożywionych wolą jak 
życiu społecznym i gospo- najlepszego służenia so- 
darczym, naukowym i kul cjalistycznej Ojczyźnie. Ży

czę wam z całego serca,

Ligą Kobiet na rzecz dal­
szego rozwijania aktywno­
ści społecznej i zawodowej 
kobiet.

Irena Sroczyńska prze­
kazała na ręce przewodni­
czącej ZG Ligi Kobiet — 
Marii Milczarek sztandar 
dla tej organizacji, ufun­
dowany przez CRZZ.

W ożywionej dyskusji, która 
rozwinęła się następnie, roz-turalnym. Zdobycie kwali­

fikacji i udział w pracy 
zawodowej — to dla milio 
nów kobiet polskich spraw 
dzian ich osobistej warto­
ści i wysokiej obecnie po­
zycji społecznej. Aktywna 
działalność setek tysięcy 
obywatelek w szeregach 
PZPR i stronnictw sojusz­
niczych, w radach narodo­
wych i związkach zawodo­
wych, w spółdzielczości i 
W samorządzie mieszkań­
ców mówi dowodnie o a- 
wansie społecznym kobiety 
polskiej, jako świ-adomego 
I pełnoprawnego współgo­
spodarza Ludowej Ojczyz- 
ny.

Realizacja nowej fazy zdjęciu, przemówienie nu Zjezdzie LK wy-
rozwoju gospodarczego — głaska Marian Spychalski.
kontynuował M. Spychał- CAF Rosiak — telefoto
Bki — rozwoju intensyw- aby dalsza praca Ligi Ko- patrywano możliwości wzboga 
nego — jest warunkiem do biet była najowocniejsza, cenia działalności Ligi Kobiet 
trzymania przez Polskę przynosiła jak największe oSSniScjlm"’Sającymf“* 1 
kroku w wielkim wyścigu korzyści całemu narodowi. miejscu zamieszkania. Przed- 
narodów, a także warun- Z kolei referat sprawo- miotem tej współpracy — zda 
kiem podnoszenia poziomu zdawczo-programowy u- byTpSe^wszystkTm^^oCre- 
życia ludzi pracy. Musimy stępującego ZG Ligi Ko- my rodziny, wychowania mło 
wszyscy coraz lepiej dzia- biet wygłosiła Maria Mil- dego pokolenia pomocy ko- 
lać według wymagań ra- czarek, przypominając na !£?* JUSS? 1 
chunku^ ekonomicznego, do wstępie dorobek 25-lecia nych. wiele uwagi poświęco- 
skonalić organizację pracy, Ligi, udział tej organizacji no potrzebie rozwijania ini- 
spełniać należycie obo- w aktywizacji społecznej £i*ty™,.J,,?ołecz,?yc? "a, tere' 
wiązki — każdy na swoim kobiet. Stwierdziła ona: siedzkim ’ Dziś^zJazT będlie
posterunku. Przykład oso- nie mogą być dla nas obo- kontynuował obrady, 
bisty i obywatelska posta- jętne zagadnienia jakości 
wa kobiety w miejscu pra- i wydajności pracy ok. 4 
cy, w miejscu zamieszka- min kobiet czynnych za- 
nia i w domu rodzinnym wodowo. 
mają wielki wpływ na
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Drugi dzień wizyty
Mirko Tepavaca

WARSZAWA (PAP). 17 
brn. był drugim dniem o- 
ficjalnej wizyty w naszym 
kraju sekretarza stanu d/s 
zagranicznych Socjalistycz­
nej Federacyjnej Republi­
ki Jugosławii — Mirko Te­
pavaca.

W godzinach rannych 
Mirko Tepavac wraz z to­
warzyszącymi mu osoba­
mi zwiedzał Warszawę. Z 
historią miasta, jego po­
wojenną odbudową ora2 
planami rozwoju zapoznał 
gościa naczelny architekt 
stolicy — inż. Czesław Ko- 
tela.

Z pałacyku Myślewickie- 
go w Łazienkach — któ­
ry jest rezydencją M. Te­
pavaca w czasie jego po* 
bytu w Polsce — jugosło­
wiański sekretarz stanu u- 
dał się na rynek Starego 
Miasta. W Muzeum Histo­
rycznym m. st. Warszawy 
M. Tepavac obejrzał doku­
mentalny film obrazujący 
wojenne zniszczenia i lata 
odbudowy naszej stolicy.

Podczas przejazdu ulica­
mi miasta, jugosłowiański 
gość obejrzał m. in. pom­
nik Bohaterów Warszawy, 
mauzoleom na b. Pawiaku 
i pomnik Bohaterów Getta 
— monumenty, które przy­
pominają o latach walki i 
męczeństwa ludu stolicy w 
latach hitlerowskiej oku­
pacji.

Trasa zwiedzania wiodła

dalej arteriami Warszawy 
wśród nowoczesnych dziel­
nic mieszkaniowych. Koń­
cowym jej etapem było no 
woczesne centrum stolicy 
— wschodnia ściana placu 
Defilad.

Tego dnia w gmachu 
MSZ kontynuowane były 
polsko - jugosłowiańskie 
rozmowy polityczne.

W godzinach popołudnio­
wych prezes Rady Minis­
trów Józef Cyrankiewicz 
przyjął Mirko Tepavaca w 
gmachu URM w Warsza­
wie.

Szefowi jugosłowiańskiej 
dyplomacji towarzyszyli: 
podsekretarz stanu d/s za­
granicznych — Ante Drndic 
i ambasador Jugosławii w 
Polsce — Vlado Maleski.

W rozmowie wzięli u- 
dział: wiceminister spraw 
zagranicznych — Adam 
Willmann i ambasador 
PRL w Jugosławii — Ta­
deusz Findziński.

' W godzinach wieczor­
nych Mirko Tepavac wy­
dał w pałacu PAN w Ja­
błonnie obiad na cześć mi­
nistra sipraw zagranicznych 
PRL Stefana Jęd^ychow- 
skiego.

Wielki sukces radzieckiej nauki

„Lunochod-1“ wędruje po Księżycu
MOSKWA (PAP). Wczo­

raj o godzinie 6.47 czasu 
moskiewskiego automatycz 
na stacja „Łuna-17” wylą­
dowała miękko na powierz 
chni Księżyca w rejonie 
Morza Deszczów. Na członie 
rakiety, który wylądował 
na Srebrnym Globie znaj­
dował się księżycowy apa 
rat samobieżny „Łuno- 
chód-1”.

Po raz pierwszy w his­
torii kosmonautyki dostar­
czono na Księżyc automa­
tyczny, samobieżny aparat 
księżycowy kierowany z 
Ziemi Przystąpił on do ba 
dań naukowych.

Aby zapewnić lądowanie 
stacji w planowanym rejo­
nie powierzchni Księżyca 
16 bm. dokonano manewru 
w przestrzeni wokólksięży- 
cowej. Wskutek tego sta 
cja przeszła na eliptyczną 
orbitę, której najmniejsza 
odległość od powierzchni 
Księżyca wynosiła 19 km.

Operacja zejścia z orbi­
ty sztucznego satelity oraz 
miękkie lądowanie na po­
wierzchni Księżyca automa 
tycznej stacji „Łuna-17" 
zostały przeprowadzone za 
pomocą przeznaczonego do 
tego celu członu.

kształtowanie zdrowego kii 
matu społecznego. Mówca 
stwierdził, że ważne prze­
miany w gospodarce naro­
dowej, wprowadzane obec-

M. Milczarek zapowie­
działa, że Liga nadal bę­
dzie rozwijać nowe dzia­
ły poradnictwa, zwiększać 
sieć swoich poradni praw- 
no-społecznych i wycho-

nie, wywołują w początko wawczych. W zakończeniu
wej fazie również przej­
ściowe spiętrzenie i trud­
ności. Tym szybciej i sku 
teczniej usuniemy te nie-

Tragedia pakistańska

mówczyni zaznaczyła: na­
dal nasza organizacja, świa 
doma swych obowiązków, 
z rosnącą aktywnością i za

Hontentarz tSnNt
r Sowa czy stara strategia NATO?

Zakończona niedawno 
sesja zgromadzenia pa­
rlamentarnego NATO 
dostarczyła interesują­
cych spostrzeżeń na te­
mat dominujących w ło 
nie Paktu Atlantyckiego 
zimnowojennych tenden 
cji, inspirowanych głów 
nie przez pentagońskich 
militarystów.

Rok, upływający od 
brukselskich konsulta­
cji na „szczycie” Paktu 
Atlantyckiego, zapisał 
się wydarzeniami o wiel 
kim znaczeniu dla całe­
go kontynentu europej­
skiego. A więc przede 
wszystkim podpisanie 
przez kanclerza Brand­
ta w Moskwie układu 
ze Związkiem Radziec­
kim, następnie polsko- 
zachodnioniemieckie ro­
kowania, które zostaną 
uwieńczone zawarciem 
układu potwierdzające­
go ostateczny charakter 
polskiej granicy zachod­
niej. Również istotnym 
elementem służącym ła 
godzeniu napięć w Eu­
ropie i świecie są zna­
ne inicjatywy Francji 
na rzecz zbliżenia 
Wschód — Zachód.

Należy także odnoto­
wać wysiłki dyplomaty­
czne licznych rządów 
państw zachodnioeuro­
pejskich, wykazujących 
realistyczne podejście 
do problemów bezpie­
czeństwa i perspektyw 
zwołania konferencji o- 
golnoeuro'pejskiej.

Wydawałoby się, że 
atmosfera polityczna 
sprzyja konkretyzacji 
wysuniętej przez kraje 
socjalistyczne idei przy­

gotowania narady w 
sprawie bezpieczeństwa 
— w świadomości opinii 
europejskiej zachodzą 
symptomatyczne prze­
miany, wyrażające się 
w odrzucaniu siły, jako 
argumentu, w ewentu­
alnych rokowaniach, w 
dążeniu do odprężenia
i nawiązaniu dialogu 
Wschód — Zachód.

Tymczasem kjerownic 
two NATO zaprezento­
wało swoim partnerom 
na ostatnim spotkaniu 
w Hadze, poprzedzają­
cym grudniową dorocz­
ną sesję rady minis­
terialnej NATO, swois­
tą wersję europejskiej 
koegzystencji. Wypacza 
ona sens naszych propo 
zycji, określanych przez 
pentagońskich strate­
gów jako posunięcie pro 
pagandowe, mające roz­
miękczyć spoistość poli­
tyczną i militarną Pak­
tu Atlantyckiego.

Posługiwanie się taki­
mi „sygnałami ostrze­
gawczymi” nie należy 
do zjawisk świeżych w 
praktyce USA. Zwrot ku 
tradycjom antyodpręże- 
niowym, zapowiedzia­
nym oficjalnie przez se<- 
kretarza generalnego 
paktu. Manlio Brosio. 
zwiększenie potencjału 
militarnego NATO, przy 
jednoczesnym przerzu­
ceniu większej niż do­
tąd części wydatków 
zbrojeniowych na pań­
stwa członkowskie — o- 
to kierunki, w jakich 
podąża przeprowadzana 
obecnie pod egidą Pen 
tagonu rewizja strateg!' 
atlantyckiej.

100 tysięcy zabitych 
2 min. osób poszkodowanych 
Groźba epidemii cholery

GENEWA (PAP). Paki­
stański Czerwony Krzyż 
oficjalnie poinformował Li­
gę Towarzystw Czerwone­
go Krzyża w Genewie, że 
cyklon, który szalał w Pa­
kistanie wschodnim spowo 
dował śmierć przeszło 100 
tys. osób. Poszkodowanych 
zostało ok. 2 min osób.

W wystosowanej depeszy 
bijącej na alarm z powo­
du wyjątkowo ciężkiej sy­
tuacji pakistański Czer­
wony Krzyż donosi, że 
„tym, którzy przeżyli bra­
kuje wszystkiego” oraz po­
nawia swą prośbę o koce 
i ciepłą odzież oraz o 100 
tys. szczepionek przeciwko 
tyfusowi i cholerze, ponie­
waż na terenach nawiedzo­
nych przez cyklon istnieje 
groźba wybuchu epidemii 
tych groźnych chorób. W 
pierwszych 6 miesiącach br. 
w Pakistanie zanotowano 
1500 przypadków cholery. 
500 osób zmarło.

DELHI (PAP). Według 
doniesień radia pakistań­
skiego, spotęgowana przez 
cyklon fala przypływu 10- 
metrowej wysokości zalała 
kilkanaście małych wysp 
w delcie Gangesu, zamiesz­

kałych przez 160 tys. wie­
śniaków i rybaków. Jak się 
przypuszcza, ocalał tylko 
co piąty z nich. Martwych 
i zaginionych jest tylu, że 
ekipy ratunkowe liczą ży­
wych, a nie martwych. Mo­
rze wdarło się także na 
cztery większe wyspy: Ha- 
tia, Ramagati, Char Jabbar 
i Bhola, gdzie w chwili 
wybuchu cyklonu znajdo­
wało się co najmniej 600 
tysięcy osób.

Prasę wschodniopakistańską 
wypełniają opisy tragedii i re-

Z Bliskiego Wschodu donoszą...
PARYŻ (PAP). Jak do­

nosi z Ammanu kores­
pondent agencji France 
Presse, wczoraj przed po­
łudniem w Irbidzie, poło­
żonym o 80 km na północ 
od stolicy Jordanii, wybu­
chła sporadyczna wymia­
na strzałów. Sytuacja w 
mieście jest bardzo napię­
ta, większość sklepów zam 
knięto, a ulice są wylud­
nione.

Poniedziałkowe starcia mię­
dzy żołnierzami armii królew­
skiej a komandosami pale­
styńskimi w Dżerach i Irbi­
dzie pociągnęły za sobą łącz­
nie śmierć 20 osób, a 89 zo­
stało rannych. Liczby te po­
dał we wtorek rzecznik el- 
Fatah.

• * *
PARYŻ (PAP). Przewodni­

czący KC Palestyńskiej Orga­
nizacji Wyzwolenia, Jaser A- 
rafat, przybył wczoraj z Al­
gieru do Tunisu — ostatniego 
etapu jego podróży po stoli­
cach krajów Maghrebu. Ara­
fat spotkać się ma z przy­
wódcami tunezyjskimi i omó­
wić z nimi rozwój sytuacji
w Jordanii, gdzie — jak in­
formuje — doszło do nowych
incydentów między Palestyń­
czykami a wojskami królew­
skimi.

* * •
KAIR (PAP). Agencje pra­

sowe donoszą, że konsultacje

w sprawie utworzenia nowego 
rządu egipskiego zostały nie­
mal zakończone i że gabinet 
ten zostanie sformowany w 
ciągu najbliższych 24 godzin.* Ht •

KAIR (PAP). Przewodniczą­
cy Libijskiej Rady Rewolucyj 
nej, Kadafi, który w ponie 
działek wieczorem przybył nie 
spodziewanie do Damaszku, 
opuścił wczoraj rano stolicę 
Syrii, udając się do Kairu. 
Przed odlotem Kadafi udzie 
lił wywiadu rozgłośni radio­
wej w Damaszku oświadcza 
jac, że reprezentował w Sy­
rii zarówno Libię, jak ZRA 
i Sudan. Celem wizyty było 
zbadanie sytuacji w Syrii, 
której przypada dominująca 
rola na froncie wschodnim

* * »
KAIR (PAP). Z Chartumu 

donoszą, że przewodniczący 
Sudańskiej Rady Rewolucyj­
nej i premier Sudanu el-Ni- 
meiri oświadczył, że trzej 
członkowie rady oraz członko 
wie gabinetu sudańskiego, 
którzy pozbawieni zostali 
swych stanowisk sabotowali 
rade oraz ujawniali tajemnice 
rady na zewnątrz.

lacje świadków. Jeden z ko- gm

Wybory w UNESCO
PARYŻ (PAP). Na zakoń­

czenie prac Konferencji Gene­
ralnej UNESCO odbyły się wy 
bory przewodniczącego Rady 
Wykonawczej tej organizacji, 
którym został przedstawiciel 
Indii Prem Kirpal. Na czte­
rech wiceprzewodniczących wy 
brano przedstawicieli Meksy­
ku, Wybrzeża Kości Słoniowej, 
Holandii i Libanu.

Równocześnie wybrano limo 
Hela z Finlandii na stanowi­
sko przewodniczącego komisji 
programowej i stosunków mie 
dzynarodowych. Przewodniczą­
cym komisji finansowej i ad­
ministracyjnej został Josef 
Grohman i Czechosłowacji.

Zdjęcie wykonane przez amerykańskiego satelitę 
meteorologicznego 13 bm. przedstawia Ocean In­
dyjski (z lewej), Indie i Zatokę Bengalską w czasie, 
gdy u wybrzeży Pakistanu szalał niszczycielski cy­
klon (jego centrum widoczne z prawej strony).

CAF — AP — telefoto
respondentów pisze o zwłokach 
unoszących się na wodzie na 
przestrzeni wielu mil. Inny, 
który odwiedził wyspę Bhola. 
napisał, że nie można chodzić 
nie potykając się o ciała.

Mnóstwo zwłok zwisa z 
drzew. Szkody materialne ob­
licza się dotychczas na 270 mi 
lionów rupii. Przewodnicząc*, 
wscbodniopaltistańskiego urzę 
du wodno - energetycznego 
Azam Abbas, oświadczył, że 
eyklon poważnie uszkodził wie 
le tam i rozmył wały przeciw­
powodziowe.

Rozmowy 
w Helsinkach

HELSINKI (PAP). W am 
ńasadzie radzieckiej w Helsin 
Uach spotkały sit wczoraj de 
iegacje Związku Radzieckiego 
i USA prowadzące rozmowy 
na temat ograniczenia zbro­
jeń strategicznych. *

Wojska sajgońskie 
wkroczyły 
do Kambodży

NOWY JORK (PAP). Zgru­
powanie wojsk sajgońskich w 
sile 4500 ludzi wtargnęło wczo 
raj do północno-wschodniej 
części Kambodży graniczącej 
z Laosem.

Jak podaje korespondent a- 
gencji Asociated Press z Saj* 
gonu w operacji tej, która 
przebiega w odległości 3G mil 
na wschód od Lomphat — ad­
ministracyjnego ośrodka kam- 
hodżańskiej prowincji Ratana- 
kiri biorą również udział czoł­
gi. Korespondent dodaje, że 
amerykańskie bombowce, w 
tym również maszyny strate­
giczne „B-52” zbombardowa­
ły wcześniej wspomniany ob­
szar Kambodży.

— ft----------

Zmarł gen. dyw.
Wiktor Zieraiński

WARSZAWA (PAP). — 
Wczoraj zmarł w Warsza­
wie, w wieku lat 63, gen. 
dyw. Wiktor Ziemiński, do­
radca ministra ON d/s go­
spodarczych, b. wieloletni 
główny kwatermistrz Woj­
ska Polskiego, nrezes Zwiąż 
ku Inwalidów Wojennych 
PRL, członek władz na­
czelnych ZBoWiD, zasłużo­
ny wychowawca kadr kwa 
termistrzowskich.

Pogrzeb Wiktora Ziemiń- 
skiego odbędzie się 20 li­
stopada o godz. 14 na cmen 

I tarzu Komunalnym;

Po wylądowaniu, spraw­
dzeniu funkcjonowania sys 
temów pokładowych stat­
ku ł po dokonaniu obser­
wacji powierzchni księży­
cowej — na rozkaz z Zie­
mi o godzinie 9 minut 28 
czasu moskiewskiego ze 
stacji „Łuna-17” zjechał pp 
specjalnym pomoście au­
tomatyczny aparat „Łuno- 
chód-1”. Poruszanie się po 
Księżycu samobieżnego a- 
paratu odbywa się dzięki 
ośmiokołowemu podwoziu. 
Na „Łunochodzie-1” i czlo 
nie lądującym znajdują się 
flagi i proporee z godłem 
państwowym Związku Ra­
dzieckiego i wizerunkiem 
Lenina.

Zgodnie z porozumie­
niem radziecko-francuskim 
o współpracy w badaniu i
• Dokończenie na str. 2

Min. S. Jędrychowski
przyjął dr Hyvarinena

WARSZAWA (PAP). Wczo­
raj minister spraw zagranicz­
nych Stefan Jędrychowski 
przyjął przebywającego od 15 
bm. w Polsce na zaproszenie 
MSZ, dyrektora departamentu 
politycznego MSZ Finlandii, 
ministra pełnomocnego dr Ris- 
to Hyvarinena i odbył z nim 
rozmowę.

---- ft----

Paul Frank
poinformował
rząd boński o rokowaniach 
warszawskich

BONN (PAP). Sekretarz sta­
nu w bońskim MSZ, Paul 
Frank poinformował we wto­
rek na naradzie w urzędzie 
kanclerskim członków rządu 
zachodnioniemieckiego o prze­
biegu i rezultatach rokowań 
zachodnioniemieeko - polskich,
jakie toczyły się w ostatnich 
dniach w Warszawie. Jak 
stwierdzili po zakończeniu te­
go spotkania członkowie ga­
binetu, chodziło w tym wy­
padku jedynie o informacje 1 
wyjaśnienia. Żadnych uchwał 
nie podjęto.

---- ft----

Nowa próba 
skaptowania 
deputowanego FDP

BONN (PAP). Deputowany 
do Bundestagu z ramienia 
FDP, Richard Wurbs oświad­
czył we wtorek, że czło- 
nek prawicowego ugrupowania 
„Akcja Naród owo-Liberałna” 
właściciel fabryki papieru, An­
ton Beyer próbował również 
jego — podobnie jak przed­
tem deputowanego FDP, Kar­
la Geldnera — skłonić do 
zmiany partii. Wurbs, powie­
dział we wtorek, że przed 
feriami parlamentarnymi Be­
yer zwrócił się do niego w 
tej sprawie, ale on stanowczo 
odmówił, a następnie poin­
formował o tym szefa frakcji 
parlamentarnej FDP w Bun­
destagu, Wolfganga Mischnic-

—•—

Nadzwyczajne 
pełnomocnictwa 
dla prez. Nixona

WASZYNGTON (PAP). 
Izba Reprezentantów u- 
ęhwaliła rezolucję przyzna 
jącą prezydentowi USA 
nadzwyczajne pełnomocnie 
twa wojenne, ale zobowią­
zującą go do konsultowa­
nia się w tej sprawie z 
Kongresem. Rezolucja pod­
kreśla, że jedynie Kongres 
może wypowiadać wojnę.

Dla wybrzeża wschodniego 
PIHM zapowiada na dzień 
dzisiejszy: zachmurzenie wzra 
stające, w godzinach popo­
łudniowych deszcze, tempera­
turę od X do 6 stopni, wiatry 
południowe, początkowo słabe, 
później dość silne.
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„Łunochód -1" wędruje po Księżycu p0 Krajowym Zjeździe Onkologów
7 tysięcy Polaków zapada rocznie na raka płuc 
Onkologia w programie studiów medycznych

'i rodowa unia do i

'S*'S*-.' i
Agencja TA.SS opublikowa la 17 bm. rysunek przedsta- 

Jący lądowanie automatycznej stacji „Łuna-17” na po­
wierzchni Księżyca.

SPORT SPORT ■ SPORT SPORT

Ł0D2 (PAP). W Łodzi zakończył się przed kilkoma 
dniami Krajowy Zjazd Onkologów, w którym uczestniczyło 
przeszło 200 lekarzy z całej Polski oraz goście zagraniczni 
z Czechosłowacji, NRD i Francji. Wygłoszono ponad 30 re­
feratów omawiających główny temat obrad — epidemiolo­
gię, diagnostykę i terapię raka płuc.

Ó przebiegu zjazdu informuje doc. dr BOGUSŁAW 
KRAWCZYK — przewodniczący komitetu organizacyjnego.

— Choroby nowotworo­
we, obok wypadków i cho­
rób serca, są obecnie naj­
większym zagrożeniem dla 
ludzkości. O wadze proble-

& Dokończenie ze str. 1 m
opanowywaniu przestrzeni 
kosmicznej w celach nauko 
wych na pokładzie „Łuno- 
chodu” zainstalowano fran 
cuskie urządzenie laserowe 
do badania powierzchni 
Księżyca.

„Łunochód-1” oddalił się 
od członu lądującego na 
odległość 20 metrów i przy 
stąpił do zaplanowanych 
eksperymentów.

Według danych teleme­
trycznych urządzenia pokła 
dowe „Łunochoda-l” dzia­
łają sprawnie.

Nauka radziecka dyspo­
nuje nową skuteczną apa­
raturą do badania Księży­
ca przy pomocy urządzeń 
automatycznych.

Leśnictwo przygotowane do zimy

Rozpoczął
się sezon dostaw 
owoców cytrusowych

Rozpoczęły się już do­
stawy drogą morską owo­
ców cytrusowych. Pierwsza 
partia 1200 ton pomarańcz 
i grapefruitów nadeszła z 
Kuby.

W drodze do Gdańska 
znajduje się statek „Le- 
want” z 700 tonami cy­
tryn z Włoch. Specjalny 
statek bandery NRF przy­
wiózł 500 ton bananów z 
Kolumbii.

Największe nasilenie do­
staw owoców cytrusowych 
spodziewane jest w pierw­
szej połowie grudnia br. 
Przewiduje się, że dostawy 
osiągną poziom ubiegłoro­
czny, a więc cytrusów nie 
powinno zabraknąć.

WARSZAWA (PAP). — 
Prawdziwym egzaminem 
sprawności działania był 
dla leśnictwa miniony rok 
gospodarczy, który zakoń­
czył się 30 września br. 
(dzieje się tak po raz ostat 
ni, gdyż od 1 stycznia 1971 
roku leśnictwo przechodzi 
na rok kalendarzowy). Od­
robiono nie tylko poważ­
ne zaległości, jakie powsta­
ły w pracach przy wyrębie 
drewna w czasie minionej 
zimy — sięgające 1,2 min 
m sześć, surowca — lecz 
wykonano również inne pla 
nowane zadania — w tym 
szczególnie ważne — zale­
sieniowe. Wymagało to 
poważnego wysiłku, gdyż 
wiosna i lato — to okres, 
w którym większość robot­
ników sezonowych, prze­
ważnie mieszkańców wsi, 
przechodzi z leśnictwa do 
prac rolnych. Uszczuplonej 
kadrze robotników poma­
gała więc służba leśna; nie­
rzadko z piłą czy siekierą 
pracowali nie tylko gajo­
wi lecz i leśniczowie.

Do nadchodzącej zimy leśni­
ctwo jest znacznie lepiej przy­
gotowane niż dawniej tak w 
sensie nabytych doświadczeń, 
jak i — przede wszystkim — 
sprzętu. O ponad 4 tys., tj. 
do ok. 15 tys. zwiększy się wy­
posażenie w piły mechaniczne. 
Praca na zrębach będzie więc 
niemal już całkowicie zmecha­
nizowana. Przy użyciu lekkich, 
funkcjonalnych pil polskiej pro 
dukcji — typu „BK-3 A” wy­
konuje Się też szereg innych 
prac, jak obcinanie gałęzi, 
przecinanie drewna na odpo­
wiednią długość itp. W bie­
żącym 5-leciu wyposażenie W 
piły mechaniczne zwiększyło 
się dwukrotnie.

Zasadnicze znaczenie zwła­

szcza w okresie zimowym, 
ma dowóz robotników na 
— odległe od miejsc za­
mieszkania — tereny leśne. 
W tym roku ludzi i sprzęt 
będzie dowozić 650 samo­
chodów, w większości spe­
cjalnie przystosowanych do 
tego celu, ogrzewanych, wy 
posażonych w przyczepy z 
narzędziami i podręczny 
warsztat. Chociaż potrzeby 
leśnictwa w tym zakresie 
są znacznie większe, jed­
nak tabor, jakim już ono 
dysponuje, odgrywa po­
ważną rolę, zwłaszcza w 
warunkach nowej organi­
zacji prac — przechodzenia 
na system brygadowy i kon 
centracji robót. W lasach 
państwowych będzie praco­
wać w nadchodzącym sezo­
nie ok. 500 brygad. Umoż­
liwi to dowóz większej licz 
by robotników, a ponadto 
zwiększenie wydajności pra
cy.

DYREKCJA DOMU TURYSTY PTTK 
Sopot, al. Sępia 51

uprzejmie zawiadamia PT Konsumentów, że
restauracja-kawiarnia „MIRAMAR” 

BĘDZIE NIECZYNNA
od is — 21 listopada 1970 r. ze względu na 
obsługę XVIII Ogólnopolskiego Konkursu 

Filmów Amatorskich 1970. 
Przepraszając PT Konsumentów polecamy 

nadal swoje usługi.
Dyrekcja

K-7351

Polska cebula 
płynie do Chile

WARSZAWA (PAP). Polska 
cebula jest artykułem cenio­
nym na rynkach zagranicz­
nych. Świadczy o tym choćby 
fakt, że eksportowy „potentat” 
tego produktu — Chile zaku­
pi! u nas ostatnio ponad 3 tys. 
ton cebuli.

Na specjalne życzenie kon­
trahenta cebula została wy- 
sortowana do wielkości o śre­
dnicy 50—70 milimetrów. Po­
nadto importer postawił szcze­
gólnie duże wymagania ja­
kościowe. Ponad 60 proc. pro­
duktu, przeznaczonego dla Chi­
le pochodzi z głównego rejo­
nu upraw cebuli — tj. Łęczycy 
i Łowicza.

lokale

mu, jaki omawialiśmy 
świadczy roczna liczba za­
chorowań na raka płuc w 
Polsce, wynosząca średnio 
7 tys. Bez wątpienia moż­
na dziś powiedzieć, że ist­
nieje związek między pale> 
niem tytoniu a zachorowa­
niami na raka. Wczesne 
wykrycie nowotworu daje 
szanse wyleczenia. Prakty­
cznie jedyną skuteczną me 
todą jest leczenie chirurgi­
czne. Metody napromienia­
nia stwarzają tylko szanse 
przedłużenia życia pacjen­
ta.

W czasie obrad dokonano 
przeglądu nowoczesnych me­
tod leczniczych oraz wymie­
niono doświadczenia krajo­
wych ośrodków' onkologicz­
nych. Pozwoliło to na sformu­
łowanie swego rodzaju wyty­
cznych dla lekarzy w zakresie 
postępowania w tych przypad 
kach chorobowych.

Mówi prof, dr Hanna 
Kołodziejska — przewodni­
cząca ZG Polskiego Towa­
rzystwa Onkologicznego, 
pełniąca funkcję wicepre­
zydenta międzynarodowej 
unii do walki z rakiem.

— Koncepcja polskiego 
systemu lecznictwa w tej 
dziedzinie jest bardzo no­
woczesna. Polega ona na 
tworzeniu ośrodków kom­
pleksowych pod względem 
diagnostyki i lecznictwa, 
dysponujących odpowied­
nią kadrą fachowców i 
sprzętem.

Przykładem jest tu łódz­
ki ośrodek, kierowany przez 
dr Ryszarda Sosińskiego, 
W ostatnim czasie zwięk­
szyła się u nas liczba łó­
żek w specjalistycznych od­
działach szpitalnych oraz 
poprawiło wyposażenie w 
aparaturę. Trzeba jednak 
stwierdzić, że jest tu jesz­
cze sporo do zrobienia.

Za najbardziej istotną 
sprawę poruszoną na zjeź­
dzie uważam wprowadze­
nie onkologii do programu 
studiów lekarskich. Obec­
nie z tym postulatem wy­
stępuje również międzyna­

rodowa unia do walki z ra­
kiem. Tylko w nielicznych 
akademiach studenci mają 
okazję zapoznać się z tą 
specjalnością. Gdyby onko­
logia była uwzględniona 
we wszystkich programach 
nauczania, jestem przeko­
nana, że więcej lekarzy 
wybierałoby tę niewątpli­
wie trudną specjalizację, a 
to rozwiązałoby obecne tru­
dności kadrowe.

Popularny „Kawka” 
żegna się z ringiem

STATKI
GDANSK

„Huta Ostrowiec”, „Ustka”, 
„Westerplatte” — poi., „Git- 
te” i „Berta Morgenroth” — 
NRF, „Sunder Bans” — paki­
stański, „Vishva Usha” — hin­
duski., „Angelina” — wł., „Tim 
merland” — szw., „Pheax” — 
liber., „Xiuri” i „Svanoe” — 
fiń., „Indigirka” — radź.

Po węgiel: „Zagłębie Dą­
browskie” i „Kopalnia Mosz­
czenica” — pol., „Bangor” — 
norw., „Morskoj 3” i „XVI 
Zjazd WLKSM” — radź., „Mar 
kus” — fiń.

GDYNIA
„Adolf 'Warski”, „Pieniny”, 

„Gen. Bem”, „Konin”, „Wie­
niawski”, „Józef Conrad”, „Bo 
lesław Chrobry”, „K. I. Gał­
czyński”, „Oleśnica”, „Czacki”, 
„Polanica”, „Skierka”, „Dęb­
lin”, „Narwik”, „Henryk Jen- 
dza”, „Zamość” — poi., „Cap- 
tajanis” — grec., „Vishva Kan- 
ti” — hind., „Palladę” — wł., 
„Peter Frem” — duń., „Bal­
tic Swift” — bryt., „Bredt- 
stendt” — NRF.

Po węgiel: „Siwasz” i „Woł- 
gobałt 39” — radź., „Tarnów” 
i „Przemyśl” — poi., „Ekton” 
— bryt., „Sideris” — lib., „Va- 
lilla” — fiń., „Geda C.” -- 
NRF.

(czes.)
-----•-----

Kontrola 
urodzin w USA?

WASZYNGTON (PAP). — 
W poniedziałek w Izbie Re­
prezentantów Kongresu USA 
odbyło się głosowanie na te­
mat projektu rządowego pro­
gramu kontroli urodzeń. Na 
cel ten przewiduje się wya­
sygnowanie 260 min dolarów.

Za projektem wypowiedziało 
się 298 członków Izby Repre­
zentantów, a przeciwko 32.

Wszyscy miłośnicy „KAW­
KI” dobrze pamiętają tę po­
pularną na ringach kraju i 
zagranicy postać. W najbliż­
szą sobotę, w czasie spotka­
nia I-ligowego pomiędzy GKS 
Wybrzeże a Hutnikiem (hala 
stoczni, godz. 17), pożegnamy 
uroczyście tego pięściarza, koń 
czącego dopiero po 21 latach 
czynną karierę pięściarską.

Henryk DAMPC, zwany nie 
tylko wśród przyjaciół „Kaw­
ką”, jest rodowitym wejhero- 
wianinem, a karierę bokser­
ską rozpoczynał w 1949 roku 
jako 14-letni chłopiec w Gry­
fie. W tym też klubie walczył 
do roku 1853, kiedy to prze­
niósł się do GKS Wybrzeże, w 
którego barwach pozostał do 
końca swej bogatej kariery 
sportowej. W ciągu tych 21 
lat stoczy! 354 walki, z czego 
272 wygrał, 23 zremisował i 59 
przegrał.

Pierwszy sukces zanotował 
Henryk Dampc w 1951 r., zdo­
bywając mistrzostwo okręgu 
gdańskiego juniorów w wadze 
papierowej, a w rok później 
mistrzostwo Polski juniorów 
w tej samej wadze. Nadchodzi 
seria dalszych sukcesów. W 
1953 roku Dampc jest mi­
strzem okręgu i Polski junio­
rów w wadze muszej, a w 1954 
r. awansuje do wagi lekkośred 
niej, zdobywając w niej mi­
strzostwo okręgu juniorów i 
trzecie miejsce na mistrzo­
stwach Poiski juniorów.

W wadze lekkośredniej utrzy 
muje się przez następnych kil 
ka lat, zdobywając w 1937 r. 
mistrzostwo okręgu seniorów, 
a w 1958 r. mistrzostwo okrę­
gu i Polski seniorów. Wpraw­
dzie w następnym roku Hen­
ryk Dampc zdobywa „tylko” 
wicemistrzostwo Polski, jed­
nak kwalifikuje się do repre 
zentacji Pojlski na mistrzostwa 
Europy w Lucernie i zdobywa 
tam wicemistrzostwo Europy* 
Wkrótce po tym zostaje mi­
strzem w wadze lekkośredniej 
w turnieju państw demokracji 
ludowej w Berlinie.

Rok później startuje też w 
Igrzyskach Olimpijskich w 
Rzymie, a jeszcze później w 
mistrzostwach Europy w Mo-

SPRZEDAŻ

ODKURZACZ używany typ 
Alfa-K-2, po remoncie — 
sprzedam. (500 źł.) Telefon 
52-31-16._______________G-18375
WTRYSKARKĘ ręczną — 
sprzedam. Jan Dziura, Sw. 
Wojciech, Jedn. Robotni­
czej 448. G-18374

Ł0D2 motorową 9,50 X 320, 
silnik lister 30 KM — sprze 
dam. Bronisław Kurkow- 
ski, Jastrzębia Góra, ul. 
Wiejska 7.___________ PG-939
TAKSOMETR „Poltax”, psa 
owczarka zakopiańskiego, 
opony używane 590 X 15, 
sprzedam. Władysław Pyr- 
czak, Wrzeszcz, Migowska 8.

Wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

ŻONY
kol. ZBIGNIEWOWI WOJNOW5KIEMU składają:

Zarząd, Rada, koleżanki i koledzy 
i Wytwórni Aparatów Natryskowych 

im. 1 Maja w Gdyni-Redlowie 
K-737^^

Wszystkim, którzy uczcili pamięć i oddali ostat­
nią posługę naszemu ojcu

ś. tP*

mgr inż. arch. Józefowi CHRZANOWICZOWI
a zwłaszcza byłym współpracownikom i Dyrekcji 
Pracowni Konserwacji Zabytków serdeczne podzię­
kowanie składają __
G-18728 CÖRKI

W dniu 13 listopada 1970 r. zmarła w Grudziądzu 
opatrzona Sakramentami św. ukochana matka, 
babcia i prababcia

ś. t P.
JADWIGA z Glinieckich KUROWSKA

ur. 8. XI 1879 r. w Gdańsku 
odznaczona za swoją działalność w okresie zaboru 

Krzyżem Niepodległości
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbyły się 16 

listopada 1970 r. w Grudziądzu
Synowie w Grudziądzu, Sopocie i córka 

w Woodchurch (Anglia) z rodzinami
G-18773

POKÖJ do wynajęcia. Tel.
32-17-73._________ G-18378
MAŁŻEŃSTWO lekarskie, 
dwie osoby (członkowie 
spółdzielni), poszukuje po­
koju na terenie Gdańska, 
Wrzeszcza. Tel. 31-64-80.

G-18384
POKÓJ — nowe budownic­
two — odstąpię pani. So­
pot, Frontu Narodowego 
36 m. 38. G-18381
POKÓJ w Sopocie do wy­
najęcia. Opłata za pół ro­
ku. Telefon 41-28-93..

G-18347

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97._____________  G-16969
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47, G-17832

Wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu 
zgonu OJCA

inż. Marianowi 
BONDARUKOWI
prezesowi OSM 

w Gdańsku

składają

Rada Zakładowa, Za­
rząd i załoga OSM.

G-18762

Bogdanowi TOMASZEW 
SKIEMU serdeczne wyra­
zy współczucia z powodu 
zgonu

matki
składają

Dyrekcja, Rada Zakła­
dowa oraz pracownicy 
„Motozbytu” PP w 
Gdańsku-Oliwie.

K-7365

^smsmwm

skwie. Ani w Rzymie, ani W 
Moskwie nie odniósł jednak 
większych sukcesów, za to w 
1960 r. został ponownie mi­
strzem na turnieju KDL w 
Bukareszcie (w wadze śred­
niej).

W sumie Henryk Dampc 
12-krotnie zdobył tytuł mistrza 
okręgu seniorów, dwukrotnie 
startował w mistrzostwach Eu­
ropy oraz raz w olimpiadzie* 
a 15 razy reprezentował Pol­
skę w meczach międzypań­
stwowych. Należy do nielicz­
nych pięściarzy w kraju, któ 
rzy w czasie swej kariery wal 
czyli od wagi papierowej do 
półciężkiej.

Henryk Dampc za swe o- 
siągnięcia sportowe i zawo­
dowe otrzymał szereg odzna­
czeń, m. in. Brązowy Krzyż 
Zasługi, srebrny medal „Za 
wybitne osiągnięcia sporto­
we” oraz tytuł mistrza sportu.

(st)
*---- ©-----

Gdańskie 
imprezy TKKF

Zarząd Miejski TKKF w 
Gdańsku dokonał podsumo­
wania imprez sportowo-rekrea 
cyjnych, które zorganizowano 
dla ognisk TKKF w celu ucz­
czenia 53 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Ogółem w imprezach tych' 
uczestniczyły 53 zespoły z 30 
ognisk TKKF, reprezentowa­
ne przez • 239 zawodników i 
zawodniczek.

W poszczególnych turniejach'
1 zawodach zwyciężyli: w
siatkówce Gezar przed 
ZREMB i Spartakusem; w ko 
szykówce Pogoń, przed CBKO
2 i Rybakiem; w strzelaniu 
Stoczniowiec, przed PTHW i 
Gezarem; w szachach Stocz­
niowiec przed ZREMB i PRK 
12; w brydżu sportowym SM 
Pruszcz, Gd., przed Gezarem 
ł Kolejarzem.

W łącznej punktacji (uw­
zględniając masowość oraz po 
ziom) zwyciężyło ognisko 
TKKF Geraz, zdobywając Pu­
char Października, ufundowa­
ny przez ZM TKKF w Gdań­
sku. A oto dalsze miejsca: 
2) ZREMB, 3)- Stoczniowiec, 
4) Pogoń, 5) CBKO, 5) PRK 
12. Uroczyste podsumowanie 
imprez odbędzie się w dniu 
25 bm., w siedzibie WDKH w 
Gdańsku.

(Al).
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Mnie, modnie
ZAOPATRZYSZ SIĘ NA ZIMĘ

w sklepach branżowych Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”

oraz
Wiejskich Domach Towarowych 

W ARTYKUŁY;
# konfekcyjne

• włókiennicze
• skórzane

• galanteryjne

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
__________________________ K-712.5

NAUKA
UCZĘ angielskiego — łat­
wo, szybko. Teł. 41-27-61 do 
15. G-18363
16 LISTOPADA rozpoczęliś­
my zajęcia na kursach 
przygotowawczych do śred­
nich szkół technicznych, 18 
listopada — na kursie przy 
gotowaWczym do egzaminu 
eksternistycznego z zakresu 
7 letniej szkoły podstawo­
wej dia pracujących. —• 
Przyjmujemy dodatkowe 
zapisy. WZS „Oświata”, 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
teł. 41-21-82. K-7262

KUPNO
MASZYNĘ wieloczynnościo 
wą — kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-183G5.

NIERUCHOMOŚCI
PLAC z domkiem, wolny, 
w Cdyni-Chyloni, ul. Wiś­
niowa 23 — sprzedam. Wia 
domość: Gdańsk-Olszynka

DOMEK jednorodzinny nad 
morzem — sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-18357.

WILLĘ wyłączoną, dwuro­
dzinną, garaż — dwa poko­
je wolne — sprzedam. Kon 
wińska, Gniezno, Chudoby 
9. G-18342

PRACA

ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem u siebie w domu. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Wia 
zowa 4 m. 6. G-18358
ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-18355.

KOBIETĘ w gospodarstwie 
(umiejętność dojenia krów) 
— zatrudnię. Mieszkanie i 
wyżywienie, płaca do uzgo­
dnienia. Stanisław Szere­
meta, Ulkowo I poczta 
Pszczółki pow. gdański.

G-18337

OSOBĘ starszą do 2-letnie- 
go dziecka przyjmę 4 dni 
w tygodniu, godziny popo­
łudniowe. Oliwa, Kołobrze­
ska 53 M. m. 8 do 15.

G-17850

ROŻNE
POGOT OWIE telewizyjne — 
Ryszka, telefon 22-13-47, 
KUPIĘ zakład fotograficz­
ny lub przystąpię do spół­
ki Wrzeszcz, ul. Migowska 
8, Władysław Pyrczak.
GARAŻ z przydziałem w 
pobliżu Szpitala Kolejowe­
go zamienię na garaż w 
Brzeźnie lub przy ulicy 
Karola Marksa. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-18369.

ul. Maki 6c/l. S-18371 105,

STOLARZ meblowy, samo­
dzielny do pracy stałej po­
trzebny. Stolarnia, Lewan­
dowski, Orłowo, Olgierda

S-7437

KTO był świadkiem wy­
padku kolejowego 27. I 1970 
r, na stacji Tczew, godz. 
5.20 — proszę zawiadomić: 
'rena Nagórska. Tczew, al. 
Zwv^wHva 2d/3. G-1836S
EKSPRESOWE czyszcze­
nie kożuchów, zamszov 
orao lajterowanie skór szla­
chetnych. Wrzeszcz, Wajde-
loty 9. G-18473

issmsm

mjiłtjisztf. etom kupić fat

LOSY DO NABYCIA w KOLEKTURACH

POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO,
. :

KOMUNIKATY

PKP Oddziai Drogowy w Gd*yni zawiadamia, iż w 
związku z przystąpieniem do budowy kanału odwad­
niającego tunel na p.o. Gdynia-Wzgórze Nowotki za­
myka się przejście na peron kolei elektrycznej pro­
wadzące od ul. Czołgistów wzdłuż torów kolejowych 
a także część tunelu. W zw‘ą:ku z powyższym upra­
sza się wszystkich podróżnych o *.a ' • ♦ ■ anie ostroż­
ności. K-7374

DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY- centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17, dział gosp.-morskl 31-53-28, dział terenowy 31-18-97. sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51 
inne działy łączy centrala. Redakcja nocna 31-05-71 i 31-35-66. ■ Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 1-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7, telefon « 64-73 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul. 
Grunwaldzka 34, telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: 
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, R. Bolduan — sekreta» redakcji, M. Truskolaska i

Z»orUSz!* ewlf,z * Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego R S W 
i.PRASA” ■ Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty 
udzielała oiacówk! „Ruchu” ! urzędy pocztowe» Skład i druk: 
Gdańskie Wydawnictwo Prasowe R S W „PRAS A” — Drukarnia. 
Zam. 2202. M-3,

i Ł
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Francuska gwiazda filmowa nr 1 Brigitte Bardot przeby­
wa obecnie w Hiszpanii, gdzie realizowany jest najnowszy 
film z jej udziałem pt. „Przemyt alkoholu”.

CAF — UPI

ponad 97 proc. odpowiedzi po­
chodzi od Czytelników za­
mieszkałych w miastach i 
osiedlach naszego wojewódz­
twa, gdzie czytelnictwo pra­
sy — w tym również „Dzien­
nika Bałtyckiego” — jest nie­
porównywalnie większe niż 
wśród mieszkańców wsi.

POTWIERDZAJĄ to 
również dane doty­
czące wykształcenia i 

charakteru pracy zawodo­
wej uczestników naszej 
ankiety. Spośród nich 
ponad 45 proc. posiada 
wykształcenie podstawowe 
(w grupie tej wyraźnie 
przeważają kobiety), 42 
proc. — średnie (zawodo­
we lub ogólnokształcące), 
a 13 proc. legitymuje się 
wy k s ztałceni era w y żs zy rn.

Robotnicy stanowią po­
nad 25 proc., pracownicy 
umysłowi — 41 proc., in­
teligencja techniczna — 
15 proc., rolnicy i pracow­
nicy jednostek bezpośred­
nio obsługujących rolni­
ctwo — 9 proc., renciści i 
emeryci — 7 proc...

JAKIE publikacje wśród 
ankietowanych Czy­
telników budzą naj­

większe zainteresowanie i 
są najchętniej czytywane?

Z otrzymanych odpowie­
dzi Wynika, że na pierw­
szym miejscu znajdują się 
wiadomości o Wybrzeżu, 
a szczególnie o trójmieś- 
cie: o jego rozwoju oraz 
działalności zlokalizowa­
nych w nim zakładów pra 
cy, ze szczególnym uwzglę- ‘ 
dnieniem gospodarki mor­
skiej. Bowiem ponad 70 
proc. ankietowanych osób 
systematycznie czyta wia­
domości o trójmieście, a 
45 proc. Czytelników — 
także publikacje dotyczące 
poszczególnych powiatów 
naszego województwa.

Na drugim miejscu pod 
względem najczęściej czyta 
nych publikacji znajdują 
się wszelkie informacje, ko 
mentarze, artykuły i re­
portaże dotyczące wyda­
rzeń krajowych. 65 proc. 
osób biorących udział w 
naszej ankiecie stwierdza, 
że stale śledzi w „Dzienni­
ku Bałtyckim” publikacje 
informujące o różnych wy 
darzeniach w kraju, z któ 
rych na pierwszym miej­
scu wymienia wiadomości 
dotyczące naszej gospodar 
ki. Ponadto 36 proc. z tej 
liczby Czytelników dodaje, 
że chętnie czyta także re­
portaże o różnych regio­
nach naszego kraju i zmia 
nach społeczno-gosoodar- 
czych, jakie w nich za­
chodzą.

Na trzecim miejscu pod 
względem poczytności upla 
sowały się publikacje doty 
czące polityki międzynaro­
dowej. Ponad 51 proc. an­
kietowanych stwierdza, że 
kupuje gazetę, aby śledzić 
wydarzenia na arenie mię 
dzynarodowej, dodając czę 
sto, że serwisy informacyj­
ne radia i telewizji o wy­
darzeniach w świecie nie 
wystarczają im. A więc: 
mimo ogromnego rozwoju 
masowych, audiowizual-

dzi się większe usterki, 
sprzęt kieruje się do napra 
wy w POM, albo jego filii.

Krajowa wystawa postępu 
technicznego w obsłudze sprzę 
tu rolniczego, zorganizowana 
w Gdańsku, pokazała wiele 
ciekawych rozwiązań w dzie­
dzinie udoskonalania tych za­
biegów. Czy duży byl w niej 
udział eksponatów z Wybrzeża 
Gdańskiego?

— Wśród ponad stu róż 
nego rodzaju urządzeń słu­
żących do mycia, konser­
wacji i diagnostyki spraw 
ności sprzętu traktorowo- 
maszynowego, przedstawio 
no na wystawie dość duży 
dorobek naszej służby me 
chanizacyjnej. Za przykład 
posłużyć może cały zestaw 
urządzeń myjących produk 
cji POM w Starogardzie 
Gd. i POM w Sztumie 
szczególnie myjnia bojlero 
wa według projektu gdań­
skiego zakładu doświadczał 
nego. Na uwagę zasługuje 
•ównież m. in. ruchomy 
nunkt konserwacji maszyn 
olniczych wykonany przez 
’OM Bolszewo według pro 
iektu WZ PMR.

Rozmawiała: -
Teresa CHUDEK

nych środków informacji 
gazeta — nawet tak skrom 
nego formatu i objętości 
jak „Dziennik Bałtycki” —* 1 
nadal dla tysięcy jej od­
biorców stanowi podsta­
wowe źródło informacji o 
wydarzeniach w świecie; 
Bardzo wielu Czytelników 
— ponad 40 proc. spośród 
ankietowanych — szuka w; 
gazecie reportaży zagra­
nicznych, które oceniane są| 
jako pomocne w pogłębię-, 
niu wiedzy o naszych są^ 
siadach i innych krajach* 
umożliwiając lepsze zrozm 
mienie zachodzących 
nich procesów.

„Słucham dzienników ra 
diowych i telewizyjnych, a 
jednak czytanie informacji* 
artykułów i reportaży o 
sprawach polityki między^ 
narodowej jest jednym i 
najważniejszych powodów* 
dla których biorę do ręki 
„Dziennik Bałtycki” — pi<ę 
sze jeden z naszych Czy^ 
telników.

PUBLIKACJE doty­
czące tych trzecłij 
dziedzin: Wybrzeża, 

ogólnokrajowej gospodarki 
oraz polityki międzynaro-r 
dowej — stanowią podstaw 
wową lekturę w sumie dla 
ponad 94 proc. ankietowa­
nych Czytelników. Pozosta 
ła problematyka i ukazu­
jące się o niej publikacje 
jest lekturą — można rzec 
— w zależności od indywi 
dualnych zainteresowań; 
Np. 35 proc. ankietowa-: 
nych Czytelników stwier­
dza, że oprócz wyżej wy­
mienionych publikacji chęt 
nie czyta także materiały 
poświęcone sprawom kultu 
ralnym; 33 proc. śledzi 
wiadomości sportowe; 25 
proc. — artykuły traktują 
ce o sprawach techniczno^ 
naukowych; taki sam pro­
cent ankietowanych syste­
matycznie czyta listy publi 
kowane na łamach „Dzien­
nika” w rubryce „Śmiało I 
Szczerze”, 20 proc. — arty­
kuły na tematy społeczne, 
niepełne 20 proc. przegląda 
zamieszczone ogłoszenia, a 
inne publikacje — ok. 15 
proc.

I co jest jeszcze przy tym 
charakterystyczne: w po­
nad 80 proc. udzielonych 
odpowiedzi ich autorzy 
stwierdzają, że „Dziennik 
Bałtycki” czytają więcej niż 
5 lat, ok. 50 proc. — ponad 
10 lat i prawie 40 proc; 
przeszło 15 lat. Wśród an­
kietowanych Czytelników 
61 proc. czyta „Dziennik” 
codziennie, 36 proc. — kil­
ka razy w tygodniu, a rza­
dziej — 3 proc.

WYSOKI odsetek (39 
proc.) odbiorców 
„Dziennika Bałtyc­

kiego”, którzy nie czytają 
naszej gazety codziennie 
tłumaczą w pełni odpowie­
dzi, jakie udzielili na pyta 
nie: „Czy mam trudności 
w stałym nabywaniu 
„Dziennika Bałtyckiego”? 
Z 2117 wypełnionych an­
kiet aż w 68 proc. odpowie 
dzi stwierdzono „tak”, opa 
trując je szczegółowymi in­
formacjami, w której dziel 
nicy miasta i o jakiej porze 
„Dziennika Bałtyckiego” 
nie można już otrzymać.

Józef KRÓLIKOWSKI
-----o-----

Kipsery 
z „Gryfa“

Makrele i śledzie wędzo 
ne na zimno, a przed 
wędzeniem moczone w sipe 
cjalnym sosie korzennym, 
są specjalnością Przedsię­
biorstwa Połowów Daleko­
morskich i Usług Rybac­
kich „Gryf”. Opracowanie 
nowej technologii produk­
cji tych smakołyków zwa­
nych kipserami było mo­
żliwe dzięki pomysłom ra­
cjonalizatorskim pracowni­
ków, którzy przystosowa­
li do wędzenia specjalne 
urządzenie typu „Thorry”*

NAD JUBILEUSZÓW ANKIET „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO

Chyba o żadnej z metod stosowanych vi bada­
niach różnych zjawisk naszego życia nie krąży 
tyle anegdot i złośliwych porzekadeł, co o staty­
styce. Jednak wyniki badań statystycznych, choć 
wiadomo, że zawierają pewną dozę niedokładnoś­
ci, robią karierę. Przede wszystkim dlatego, że po- 
zioalają w dużym przybliżeniu określić stan po­
siadania w badanej dziedzinie, występujące w niej 
różne proporcje itp.

Inicjatywy mechanizatorów 
rolnictwa gdańskiego

sługi np. obrabiarkę, musi 
przedtem skończyć trzylet 
nią szkołę zawodową. W 
rolnictwie traktorzysta po 
4-miesięcznym kursie obsłu 
guje często ciągniki i ma­
szyny wartości paruset ty­
sięcy złotych. W miarę na­
pływu do rolnictwa coraz 
to bardziej skomplikowa­
nych maszyn konieczne

Również i w naszej 
sondzie, którą sta­
nowiła przeprowadzo 

na wśród Czytelników an­
kieta, uzyskane wyniki nie 
są wolne od pewnych nie­
dokładności. Mając na u- 
wadze tc zastrzeżenie mo­
żna jednak przyjąć, że 
2117 odpowiedzi, jakie re­
dakcja uzyskała na rozpi­
saną ankietę, reprezentuje 
codziennych odbiorców, Czy 
telników „Dziennika Bał­
tyckiego”. Odpowiedzi te 
pozwalają więc określić, 
kim jest i jakim jest Czy­
telnik naszej gazety. Dla 
większej ścisłości z analizy 
wyeliminowano jednak 287 
ankiet, w których auto­
rzy nie udzielili odpowie­
dzi na wszystkie z posta­
wionych pytań.

Z faktu, że aż 76 proc 
ankietowanych liczy sobie 
od 20 do 60 lat wynika, 
że Czytelnicy „Dziennika” 
wywodzą się przede wszy­
stkim z grona ludzi w tzw. 
wieku produkcyjnym. Mło­
dzież do lat 20 (wśród niej 
też pewna liczba już pra­
cuje zawodowo) stanowi 16 
proc., a osoby powyżej 60 
lat — stanowią ok. 8 proc. 
naszych Czytelników. Pod

względem płci wyraźnie 
dominują mężczyźni (62 
proc.), natomiast wśród 
Czytelniczek ok. 42 proc. 
stanowią kobiety nie pracu 
jące zawodowo: gospody­
nie, rencistki, emerytki, po­
moce domowe.

Ponieważ ok. 2/3 całego na­
kładu „Dziennika” rozchodzi 
się wśród mieszkańców Gdań­
ska, Gdyni i Sopotu — wśród 
odpowiedzi zdecydowanie prze 
waża liczba ankiet nadesła­
nych przez Czytelników z trój 
miasta (86 proc.), a w sumie

Zegarek
bez wskazówek

Wynikiem współpracy 
angielsko - szwajcarskiej 
jest konstrukcja nowego ty 
pu zegarka na rękę, nie 
posiadającego v:ewnątrz 
żadnych mechanizmów. Ich 
rolę przejmują układy e- 
lektroniczne, odporne na 
uszkodzenia i zapewniają­
ce bardzo precyzyjny po­
miar czasu. Zegarek nie 
posiada także tradycyj­
nych wskazówek, lecz o- 
kienka do cyfrowego od­
czytu godzin i minut.

województwie. Największą 
rolę w wypełnianiu tego 
zadania spełnia — jak wia 
domo — bezpośredni użyt­
kownik maszyn — trakto­
rzysta, służba techniczna 
MBM, czy PGR.

— Wiąże się to z poziomem 
zawodowym ludzi obsługują­
cych maszyny...

— W przemyśle zanim 
robotnik dostanie do ob­

jest podnoszenie kwalifika 
cji zawodowych kadry me­
chanizatorów.

— Na czym polega rola 
punktów konserwacyjnych?

— Są one wyposażone w 
stanowiska do mycia sprzę 
tu mechanicznego, w płyty 
regulacyjne do dokonywa­
nia pomiarów właściwego 
ustawienia maszyn do pra 
cy, a także w inne urządzę

nią. Dzięki nim można wy 
konywać na miejscu w 
sposób fachowy podstawo­
we zabiegi konserwacyjne
i drobne naprawy. Wyczysz 
czenie w porę maszyny, 
czy też np. nałożenie od­
rapanej farby zapobiec mo 
że w wielu przypadkach po 
ważniejszym uszkodzeniom. 
Jeśli w punkcie tym stwier

Start festiwalu talentów i nadziei
W dniach 16—21 listo­

pada odbywa się w 
Gdańsku III Ogólno­

polski Festiwal Młodych 
Muzyków — impreza orga 
nizowana przez gdańskie 
instytucje kulturalne pod 
protektoratem wiceminis­
tra kultury i sztuki Czesła­
wa Wiśniewskiego

Przybyli z całej Polski 
studenci ostatnich lat wyż­
szych szkół muzycznych i 
niedawni absolwenci tych 
uczelni prezentują w cza­
sie przesłuchań punktowa­
nych przez jury konkurso­
we swoje możliwości wy­
konawcze i pozwalają oce­
nić, na ile te produkcje no 
szą piętno dojrzałości. Naj 
doskonalsze, dojrzałe in­
terpretacyjnie prezentacje 
zostaną uhonorowane nie 
tylko przyznaniem kolej­
nych miejsc w konkurso­
wej hierarchii, ale też u- 
możliwieniem startu za­
wodowego, o jakim marzy 
niejeden solista. Na laure­
atów festiwalu czekają bo­
wiem następujące konfron 
tacje z publicznością: 18 
koncertów symfonicznych, 
12 recitali solowych, 3 kon 
certy kameralne, 8 wystę­
pów dla wokalistów, 7 au­
dycji radiowych. A także, 
jak pisze w programie fes­
tiwalu Andrzej Cybulski — 
„nagrodą „specjalną” jest 
naelcktryzowany nastrój o- 
czekiwania na każdy kon­
cert i wzruszenie słucha­
czy, których laureaci prze­
nosić będą w nową dzie­
dzinę przeżyć”.

CÖZ, kiedy słuchaczy 
tych jest tak mało... 
Poza kolegami, zna­

jomymi, garstką zaintere­
sowanych profesjonalistów 
brak w trzech salach, w 
których odbywają się prze 
słuchania, publiczności żąa 
nej jedynie artystycznych 
doznań — a tych nie bra­
kuje w niejednym przy­
padku. Koncerty — prze­
słuchania w salach kon­
certowych szkół znajdują­
cych się przy ul. Gnilnej 
i sali Ratusza Staromiej­
skiego przeciągają się w 
kilkugodzinne „maratony” 
— ale właśnie dlatego mo 
żna wpaść choćby na go­
dzinę, późnym popołud­
niem, wybrać z programu 
to, co najbardziej intere­
suje, dodać oklaskami 
(często zasłużonymi) otu­
chy młodym wykonawcom. 
Nie sposób być obecnym 
na wszystkich przesłucha­
niach — choćby dlatego, 
że większość z nich odby­
wa się równolegle, w tych 
samych godzinach. Dlatego, 
aby przekazać choć część 
atmosfery konkursowych 
zmagań, ograniczę się je­
dynie do „migawek” z po­
niedziałkowych i wtorko­
wych emocji muzycznych.

Do eliminacji, które budzą 
największe zainteresowanie 
kół muzycznych, należą dys­
cypliny zespołowe — a więo 
duety, tria, kwartety i kwin 
tety w różnych składach in­
strumentalnych. Poniedziałko­
we popołudnie i wieczór na­
leżały w tym względzie do 
gdańskich ekip, bo aż trzy 
tria instrumentalne studentów 
i absolwentów PWSM w Gdań 
•ku zostały zawarte w progra

mie wieczornym. Nie zawsze 
ilość przechodzi w jakość — 
bo np. trio w składzie Bogdan 
Offenberg (skrzypce), Bogdan 
Czapiewski (fortepian) i Bar­
bara Siegel (wiolonczela) nie 
popisało się ani zgraniem, a- 
ni też dojrzałością interpre­
tacji. Obronną ręką wyszedł 
jedynie pianista, w którego 
wykonaniu mogła się podobać 
partia solowa (na tle smycz­
ków pizzicatto) w II części 
Trio a-moll P. Czajkowskie­
go op. 50. Natomiast szcze­
gólnie raziły całe partie Trio 
b-dur op. 97 L. van Beetho- 
vena, grane nieczysto unisona 
smyczków, brak też było w 
sumie jakiejkolwiek dojrzałoś 
ci interpretacyjnej. W rezul­
tacie — nuda przeraźliwa, któ 
rą rozwiał dopiero występ ka­
towickiego tria (obój. klarnet, 
fagot) w składzie: Jerzy Ko- 
tyczka, Alfred Jesz, Stanisław 
Durek. Interesujący repertuar 
(choć może zbyt mało zróżni­
cowany pod względem stylis­
tycznym: A. Szałowski — Trio 
i R. Mares — Trio) szedł tu 
w parze z wykonaniem nie­
nagannym pod względem lecb 
nicznym i emocjonalnym. Znać 
zgranie członków ansamblu, a 
przyjemne efekty brzmieniowe 
daje specyficzny układ instru­
mentalny, w którym nie wy­
różniał się specjalnie żaden 
z instrumentów, ale było to z 
korzyścią dla całości wrażeń.

Komplementy za
dojrzałość brzmienio­
wą należą się także 

łódzkiemu zespołowi (skrzy 
pce, altówka, wiolonczela)

Leczą oczy
Na uniwersytecie iw in­

stytucie badawczym Stand 
forda zastosowano argono­
wy laser gazowy do lecze­
nia jedenastu różnych cho­
rób oczu. Niebiesko-zielone 
światło lasera argonowego 
nadaje się zwłaszcza do le 
czenia chorób naczyń krwio 
nośnych, ponieważ jest o- 
no absorbowane przez czer 
wone ciałka krwi. Energia 
świetlna zostaje skon wert o 
rowana na cieplną, powo­
dując koagulację naczyń 
krwionośnych.

w składzie: Andrzej Han- 
zelewicz, Waldemar Gra- 
liński i Renata Gralińska
Interpretacja dojrzała, ale 
brakuje chyba jeszcze osta 
tecznego szlifu artystycz­
nego, czego nie należy my­
lić z naprawdę dużym 
zgraniem.

Wtorkowe przedpołudnie 
przyniosło eliminacje trę­
baczy, popisujących się w 
I etapie koncertem A. Aru 
tiuniana. Najlepiej wypad­
li: Marian Piwowarczyk z 
Wrocławia, który dał po­
pis ekspresji (co się jed­
nak niekorzystnie odbiło na 
brzmieniu niektórych frag­
mentów), dynamizmu i 
zróżnicowania interpreta­
cji oraz Jan Bogłowski z 
Katowic, który zabłysnął 
kulturą wykonawczą i wra 
żliwością brzmieniową za 
równo w koncercie Aru- 
tiuniana, jak i „Rustiqu- 
es” E. Bozzy. Niemałą sen 
sacją był natomiast wys­
tęp... tubisty Zdzisława 
Piernika (PWSM Warsza­
wa), który zadziwił tech­
nicznym opanowaniem in­
strumentu, choć przydałby 
się dokładniejszy strój 
(szczególnie w dolnych re­
jestrach skali).

Eliminacje trębaczy stały pod 
znakiem ogólnej poprawności, 
ale tylko solistów, bo... z a- 
kompaniamentem było go­
rzej. Szczególnie zepsuła popis 
L. JABŁOŃSKIEGO (PWSM 
Warszawa) jego akompaniator 
ka, choć trębacz właściwie 
i tak niczym poza ogólną po­
prawnością nie zabłysnął.

W niektórych dyscyplinach 
I etap eliminacji został już za­
kończony. I tak w II etapie 
na rogu usłyszymy: E. DA- 
NIECKIEGO (Gdańsk), F. Z. 
MŁYNARSKIEGO (łódź), J. 
WIDERKA (Katowice), a na 
puzonie: T. KUBIKA (Kato­
wice), S. PIEROŻKA (Warsza­
wa) i E. PKAŁICZ (Gdańsk); 
Cieszymy się, że w tych dys­
cyplinach obydwoje reprezen­
tantów Gdańska przedostało 
się do II etapu — a byli to 
jedyni przedstawiciele PWSM 
w tej grupie instrumentalnej.

Stanisław OLGIERD

— W Gdańsku odbyła się nie 
dawno krajowa konferencja 
naukowo-techniczna mechani­
zatorów rolnictwa pod ha­
słem: „Racjonalizacja w obsłu 
dze sprzętu rolniczego”. Dla­
czego zorganizowano ją właś 
nie u nas? — z pytaniem tym 
zwracamy się do dyrektora 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Mechanizacji 
Rolnictwa mgr inż. STANI­
SŁAWA FRANKIEWICZA.

— Sądzę, że wpłynął na 
to m. in. fakt, że przedsię­
biorstwa mechanizacji rol­
nictwa w województwie 
gdańskim zapoczątkowały 
w tym roku nowy sposób 
obsługi technicznej rolnicze 
go sprzętu traktorowo-ma- 
szynowego. Nowość polega 
na tworzeniu pomocniczej 
sieci konserwacyjnej w go­
spodarstwach użytkowni­
ków maszyn. Powołano już 
mianowicie 240 punktów 
przeglądów ciągników oraz 
10 stacji diagnostyczno- 
przeglądowych.

— Co było głównym zada­
niem konferencji?

— Mówiąc krótko, to 
przede wszystkim zastano­
wienie się i wysunięcie 
konkretnych wniosków do 
tyczących upowszechniania 
najbardziej racjonalnych 
rozwiązań w usprawnianiu 
pracy zaplecza techniczne­

go mechanizacji rolnictwa. 
Zaplecze to spełnia taką ro 
lę dla maszyn, jak wśród 
ludzi lekarze. Od niego 
przede wszystkim zależy 
przedłużanie eksploatacji 
sprzętu mechanicznego, je­
go stała gotowość i efekty 
p^acy w rolnictwie. W tej 
sprawie wysunięto na kon 
ferencji sporo wartościo­

wych wniosków. Na szcze­
gólne uznanie zasługują 
np. wnioski dotyczące ob­
niżki kosztów remontów 
kapitalnych. Towarzyszyć 
powinny temu usprawnie­
nia w dziedzinie konserwa 
cji sprzętu traktorowo-ma- 
szynowego, co właśnie pró­
bujemy rozwiązywać no­
wymi sposobami w naszym

Trawler przenoszony na ląd ramieniem wielkiego dźwigu odbywa swą ostatnią podróż. ♦ 
Otrzyma on nowiutkie wyposażenie, Jak prawdziwy statek rybacki i... powędruje do mu- % 
zeum. Ściśle rzecz biorąc przed gmach Muzeum Morskiego w Stralsundzie (NRD). Jako ❖ 

. niewątpliwa atrakcja wystawy pozwoli choć częściowo zapoznać się z pracą i warunkami 
| rybaków. CAF — ADN
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Na Uniwersytecie Gdańskim...

Na zdjęciu: ćwiczenia z paleontologii prowadzi mgr Gi- 
zela Kulesza (z lewej). CAF — Uklejewski

i racjonalizatorzy na start!
C*'

W Międzyzakładowym 
Klubie Techniki i Ra 

cjonalizacji w Gdyni od­
było się seminarium po­
święcone pracy z młodzie­
żą, w którym wzięli udział 
liczni przedstawiciele or­
ganizacji młodzieżowych i 
służb wynalazczości przed­
siębiorstw.

W czasie seminarium 
podsumowano dotychczaso 
we wyniki Turnieju Mło­

dych Mistrzów Techniki nych w Gdańsku, E. Ce- 
wśród marynarzy i por- cuła z Zakładów Rybnych 
towców. Mgr inż. Andrzej w Gdyni, M. Skibicka z

Gdańskiej Stoczni Remon-

O tym warto wiedzieć
DZIŚ W TR0JMIEŚCIE

Teatrzyk muzyki „BEMOL” 
zaprasza na koncert pt. „Tete 
k tete z piosenką francuską”, 
który odbędzie się w klubie 
GTPS o godzinie 17.00.
, . * * *
. Klub Krajoznawczy „MER- 
KATOR” przy WDKH w Gdań 
sku zaprasza na film pt. 
„Skarb Bałtyku”, który bę­
dzie wyświetlony o godz. 18.00. 

* * »
Kolejne spotkanie klubowe, 

organizowane przez Zarząd 
Klubu Wodnego „ŻABI KRUK” 
odbędzie się o godz. 18.00 w

I Festiwal Szkolny 
Muzyki Rosyjskiej 
i Radzieckiej

Z inicjatywy Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR i 
Wydziału Kultury Prezy­
dium WRN w Gdańsku zor 
garn:/.owa no I Festiwal 
Szkolny Muzyki Ro­
syjskiej i Radzieckiej 
szkół muzycznych I stop­
nia (dla województwa 
gdańskiego). Eliminacje od 
były się w poszczególnych 
szkołach i na koncert fes­
tiwalowy, który odbył się 
w ub. niedzielę w Państwo 
wej Wyższej Szkole Muzy­
cznej w Gdańsku przyby­
ło 66 najlepszych uczniów. 
Do późnych godzin wieczór 
nych na różnych instru­
mentach koncertowała mło 
dzież w wieku od 6 do 14 
lat.

Spośród 66 uczestników 
niedzielnego koncertu wy­
różniono 18 solistów, któ­
rych nagrodzono nagroda­
mi i dyplomami. Wśród 
najlepszych znaleźli się K. 
Arnowska, II. Belek. A. Fi- 
jał, A. Gąsflwski, M. Gra­
lak, D. Janiczek, K. Kern, 
I. Klinczewicz, H. Lipiń­
ska, P. Małecki, J. Mrocz­
kowska, S. Osowski, M. 
Perko, E. Pobłocka, Z. Ry- 
czko, B. Sławińska. N. Wło 
szak oraz I. Wolska.

Od tego wiele zależy
Pisaliśmy już o przygo­

towywaniu się gdańskich 
przedsiębiorstw budowla­
nych do zimy. Pc-za bra­
kiem dostatecznej ilości o- 
pału (koksu i węgla) w 
zasadzie uporały się one z 
tym zagadnieniem.

Nieco gorzej przedstawia 
się sytuacja na budowach 
Gdyńskiego Przedsiębiorst­
wa Budownictwa Miejskie­
go. Otóż do niektórych ty­
pów agregatów, niezbęd­
nych do ogrzewania pornie 
szczeń brakuje części za­
miennych. Ponadto załogi 
poszczególnych budów o- 
trzymują za mało kruszy­
wa, cementu szybkospraw- 
nego co hamuje postęp ro­
bót, tym samym opóźnia­
jąc wykonanie budynków 
w stanie surowym zamknię 
tym.

A przecież od tego za­
leży nie tylko zabezpie­
czenie dostatecznego fron­
tu robót na okres zimowy, 
ale także wykonanie planu 
rocznego. Budowlani z do­
świadczeń wiedzą, że nie 
da się szybko nadrobić o- 
późnień pierwszego kwar­
tału. Trzeba zatem uczy­
nić wszystko, by miesiące 
zimowe maksymalnie wy­
korzystać, H.

Świetlicy na przystani przy 
ul. żabi Kruk.

* * *
Klub WSü „bpołem” „BUK- 

SZTśNEK.” w Gdyni orgamzu 
je kurs tańca nowoczesnego 
i dawnego, na który zaprasza 
wszystkich chętnycn. Poęzą- 
tek zajęć o godzinie 18.00 

* * *
Dom Społeczny PSM „PRZY­

MORZE” informuje, że w 
dniach 18, 2o i 2a bm. odby­
wać się będą wykłady w ra­
mach „Uniwersytetu Spółdziel 
czego”. Początek zajęć o go­
dzinie 17.30. ,

* * *

Oddział Morski PTTK w 
Gdyni organizuje KURS /RZE 
WODNIKÓW po trójmieście. 
Pragnący wzi^ć w nim udział 
proszeni są o zgłoszenie w 
Oddziau Morskim PTTK przy 
ul. 3 Maja 27 (tel. 21-77-51).

„BADANIA PATENTOWE” 
to tytuł odczytu, który wy­
głosi mgr inż. E. Cirocki w 
Domu Technika przy Wałach 
Jagiellońskich 38. Początek o 
godz. 13.00.

-♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦.  |

| laureaci wystawy i
| fotograficznej
*
♦ W ostatnią niedzielę.
X jak to zapowiadaliśmy,
{ Gdańskie Towarzystwo
♦ Fotograficzne dokonało
♦ oceny prac nadesłanych
♦ na doroczną wystawę 
X fotograficzną. Na 335 fo
♦ togramów, zgłoszonych
♦ przez 43 autorów nagro
♦ dzono dziesięć. Złoty me
t dal otrzymał Witold Wę } 
J grzyn, srebrny — Ro- j
♦ man Joachimowski, brą ♦
♦ zowy — Zdzisław Bła- l
♦ żejczyk. {
X Nagrody pieniężne ar i 
j trzymali: Krzysztof Wa {
♦ ga, Norbert Szpitter, ♦
♦ Wojciech Milewski oraz ♦
♦ Stanisław Pudlik. Dy- J 
J plomy GTF wręczono | 
{ Markowi Graczowi, Krzy ♦ 
j sztofowi Jakubowskie- |
♦ mu i Pawłowi Kanie- X
♦ kiemu. }
X Wystawę wszyscy za ! 
; interesowani będą mogli j
♦ obejrzeć w Ratuszu ♦
♦ Głównomiejskim pod ko i
♦ nieć br. |
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<

OD RĘKI

Kłopoty pasażerów
Nikt z nas nie lubi być 

oszukany, nawet przez naj 
zwyklejszy automat. Ot, 
chociażby przez taki bile­
towy, jaki zainstalowany 
jest w poszczególnych wo­
zach tramwajowych. A au 
tomat taki nieraz oszuku­
je, a ściślej mówiąc — za­
cina się. Włożysz weń zlo- 
tówkę, naciskasz guziczek 
i czekasz na bilet. Bywa, 
że czekasz, niestety bez­
skutecznie. Automat zaciął 
się. Ani pieniędzy, ani bi­
letu. Jest natomiast strach, 
co to bedzie jak przyjdzie 
kontroler.

Co robić? Poświęcasz 
więc drugą złotówkę. Z 
tym samym rezultatem 
Wpadasz w popłoch. A mo 
że dwa bilety po 50 gr? 
Udało się. Strach przed 
kontrolerem uleciał, przy• 

szła natomiast ciekawość, 
kiedy odblokuje się część 
automatu wydającego 1- 
złotówkowe bilety. Okaza­
ło się, że zaczął on jednak 
z miejsca działać po wpro­
wadzeniu w ruch „części 
50-groszowej”.

Bodaj jedna lampa
Przy ul. Mickiewicza w 

Sopocie Spółdzielnia Mie­
szkaniowa „Własne Miesz­
kanie” buduje osiedle mie­
szkaniowe. Przedwczoraj 
oddano do użytku pierw­
szy, zresztą bardzo ładny, 
blok mieszkalny.

Jak zwykle tak i w tym 
wypadku przyjemność o- 
trzymania kluczy do wy­
marzonego mieszkania, psu­
je przykrość natury iście 
przyziemnej. Żeby dojść 
do miejsca przeznaczenia, 
czyli do wspomnianego blo 
ku, trzeba przebrnąć dłu­
gi odcinek rozmokłych wer 
tepów. Teraz w okresie je­
siennej pluchy i wcześnie 
zapadającego zmierzchu jest 
to szczególnie uciążliwe, dla 
tego zainteresowani czytel­
nicy proszą — za pośred­
nictwem naszej redakcji — 
o zainstalowanie tam bo­
daj jednej lampy i choć­
by prowizorycznego ułoże­
nia płyt, po których moż­
na by przejść suchą nogą.

ład)

Działo się to w wozie 
tramwajowym nr 9, zdą­
żającym na Stogi. Można 
tu wprawdzie doradzić pa­
sażerom: kupujcie bilety
tramwajowe w kioskach, 
to nie będziecie mieli wy­
żej opisanych kłopotów. 
Można tak doradzić, ale z 
drugiej strony — po co 
są w tramwajach automa­
ty? Trzeba przyznać, że 
działają one na ogół nie­
źle, ale zdarzają się wśród 
nich i niesforne. Trzeba je 
więc co jakiś czas spraw­
dzać, trzeba regrdować, 
czy nawet — w razie po­
trzeby — przeprowadzić so 
lidną naprawę.

(*)

Jaeszke wygłosił referat 
na temat motywów w 
twórczości wynalazczej 
wśród młodzieży i sposo­
bów sterowania tą twór­
czością. W dyskusji zabra­
ło głos ponad 20 osób, pod 
kreślając szczególnie po­
trzebę skuteczniejszej niż 
dotychczas popularyzacji 
przepisów i zagadnień wy­
nalazczości wśród młodzie 
ży pracującej i szkolnej — 
zwłaszcza na wyższych u- 
czelniach oraz w ostatnich 
klasach techników i szkół 
zawodowych.

W czasie dyskusji zwra­
cano uwagę na potrzebę 
właściwego opracowywania 
i propagowania tematyki 
racjonalizatorskiej w za­
kładach pracy oraz spraw­
nego i terminowego załat­
wiania projektów wyna­
lazczych zgłaszanych przez 
młodych twórców — w 
myśl starej zasady: „Kto 
szybko daje — dwa razy 
daje”.

Szczególnie dużo cen­
nych, konstruktywnych u- 
wag wnieśli podczas semi­
narium przedstawiciele 
Gdańskiej Stoczni Remon­
towej. Dyskusję podsumo­
wał sekretarz Wojewódz­
kiej Komisji TMMT mgr 
inż. Adam Bolt.

Drugą cenną inicjatywą 
Międzyzakładowego Klubu 
TiR resortu żeglugi w Gdy 
ni było zorganizowanie 
konkursu racjonalizator­
skiego dla kobiet pracują­
cych, w wyniku którego 
nastąpiło dalsze spopula­
ryzowanie wynalazczości 
pracowniczej w zakładach 
— resortu żeglugi.

W wyniku oceny warto­
ści projektów wynalaz­
czych zgłaszanych przez u- 
czestniczki konkursu przy­
znano liczne nagrody pie­
niężne i dyplomy. Wśród 
wyróżnionych najlepsze wy 
niki uzyskały: Z. Górska, 
B. Jakubowska i M. Re- 
misiewicz z Zakładów Ryb

WYKONALI 
plan 5-letni

Jak informuje nas Rada ti­
ra z Zarząd Metalowej Spół­
dzielni Inwalidów Niewido­
mych im. M. Ostrowskiego w 
Gdyni, zadania planowe ujęte 
w planach operatywnych na 
lata 1966—70, a więc bieżącą 
5-łatkę zostały wykonane 53 
dni przed terminem.

Przedwczesna realizacja za­
łożeń możliwa oyła dzięki o- 
fiarności załogi, która brała 
udział w międzyzakładowym 
współzawodnictwie piacy, po­
dejmując jednocześnie szereg 
zobowiązań produkcyjnych dla 
uczczenia różnych świąt oko­
licznościowych.

towej i U. Konkol z Cen­
trali Rybnej w Gdyni.

W. O.

Ależ bałagan!
Przed miesiącem zakoń­

czono roboty — układanie 
przewodów gazowych, ka­
bli telefonicznych itp. — 
na ul. Polanki w Oliwie 
(na odcinku między ulica­
mi: Żeglarską a Abraha­
ma). Przedsiębiorstwo, a 
może przedsiębiorstwa, któ 
re wykonywały te roboty, 
pozostawiły po sobie stra­
szliwy bałagan. Jezdnia 
jest pełna wybojów, a nie­
dawno ułożony chodnik — 
w opłakanym stanie. Kra­
wężniki powywracane, zwa 
ły ziemi i dziury trud­
ne do przebrnięcia.

A co będzie jak spadnie 
śnieg i nadejdzie mróz?

H.

Siadem naszych artykułów
A JEDNAK JEŚLI...

Mało budującej odpowie­
dzi udzielił nam Woje­
wódzki Zarząd Kin, wyjaś 
niając sprawę remontu so­
pockiego kina „Bałtyk”, o 
czym pisaliśmy parę dni 
temu. Z odpowiedzi tej wy 
nika, że taki termin (to 
jest 30 czerwca 1971 r.) za 
kończenia remontu ustalo­
ny był w umowie z wy­
konawcą, czyli Rzemieślni 
czą Spółdzielnią Zaopatrzę 
nia i Zbytu.

Jeśli — czytamy dalej — 
na przestrzeni 1971 r. nie 
nastąpią nowe, nieprzewi­
dziane trudności w zakre­
sie limitowania, WZK o- 
biecuje dołożyć wszelkich 
starań, aby umowny ter­
min zakończenia remontu 
został dotrzymany.

Czyli nie pozostaje nic 
innego, jak wiara w to, że 
te nowe, nieprzewidziane 
trudności nie nastąpią...

(ad)

JUŻ NIEDŁUGO
Nasza notatka pt. „Jak

we Wrzeszczu. Jak infor­
muje Miejski Zarząd Dróg 
i Mostów w Gdańsku, grun 
towne uporządkowanie 
wspomnianej ulicy nastąpi 
po planowanej przebudo­
wie, co ma nastąpić na 
przestrzeni lat 1970—71. Z 
tą chwilą ul. Chrzanow­
skiego stanowić będzie dal 
szy ciąg tak zwanego bul­
waru akademickiego.

Natomiast po przeprowa 
dzonych ostatnio robotach 
podziemnych, będących 
wstępem do planowanej 
modernizacji, jezdnia przy 
wrócona będzie do stanu 
pierwotnego jeszcze w tym 
miesiącu.

(ad)

OD PRZYSZŁEGO 
SEZONU...

W odpowiedzi na naszą no 
tatkę pt. „Tylko na zim­
no” mówiącą o potrzebie 
zapewnienia turystom dań 
gorących w bufecie GZG, 
znajdującym się na We­
sterplatte — otrzymaliśmy 
wyjaśnienie z Dyrekcji

Spróbujmy zagrać tę kołysankę

długo jeszcze?” postulowała Gdańskich Zakładów Ga- 
pilną potrzebę uporządko- stronomicznych. Jak z nie 
wania ul. Chrzanowskiego go wynika — bufet, po u-

,. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . »im■■mu przednim przystosowaniu
zaplecza do sprzedaży dań 
gorących, od przyszłego ro 
ku będzie lepiej zaopatrzo 
ny.

Właśnie od przyszłego se 
zonu sprzedawać się tu bę 
dzie dania gorące (w tym 
barowe), jak również — w 
co nie wątpimy — „dzia­
łać” tu będzie wreszcie ro­
żen. Dotychczas bowiem, 
niemal przez całe lato był 
on nieczynny.

NA RAZIE WNIOSEK
Przed dwoma miesiąca­

mi w notatce pt. „Zasłania 
widoczność” pisaliśmy o 
złej lokalizacji pawilonu 
warzywnego, znajdującego 
się na skrzyżowaniu ul. 
Krzywoustego i Beniow­
skiego w Oliwie. Otóż, jak 
się dowiadujemy, Miejski 
Zarząd Dróg i Mostów wy 
stąpił w tej sprawie do 
Wydziału Komunikacji Pre 
zydium MRN w Gdańsku 
z wnioskiem o zmianę lo­
kalizacji.

Miejmy nadzieję, że 
wniosek zostanie zrealizo-

N/z: dziewczęta ze szkoły muzycznej im. Szubina 
cie Frunze (ZSRR). W szkole istniejącej w mieście 
1500 dzieci uczy się gry na fortepianie, skrzypcach, 
czeli, akordeonie i gitarze. CAF —

GDAŃSK, Opera, Straszny 
tfwór (szkolne), g. 11. Teatr 
Wielki, Rzecz listopadowa, g. 
19. SOPOT, Kameralny, niecz. 
GDY'NIA, Muzyczny, Diabeł 
nie śpi, g. 19.15.

GDAŃSK, Leningrad, Noe 
generałów, ang., od 16 1., g. 
10. 13, 16, 19. Kameral­
ne, Paragon gola, poi., od 
11 1., g. 15.30; Operacja Bel­
grad, jug., od 14 1., g. 17.30, 20. 
Kosmos, Milion lat przed na­
szą erą, ang. od 14 1., godz.
15.45, 18; Straszne skutki awarii
telewizora, czes., od 16 1., g. 16, 
18, 20. Drukarz, Ostatni wataż­
ka, bułg., od 14 1., g. 17; O je 
dnego za wiele, fr„ od 
16 1., g. 19. Motlawa, Ar­
sen Lupin contra Arsen Lupin, 
fr., od 14 1., g. 16; Strzały o 
zmierzchu, USA, od 16 1., g. 
18, 20. Piast, Skradzione poca­
łunki, fr., od 16 1., g. 15.30,
17.45, 20. Gedania, Lalka, poi., 
od 14 1., g. 15.30; Kalejdoskop, 
ang.. od 16 1., g. 18, 20.15 Przy 
jaźń, Powrót rewolwerowca, 
USA. od 14 1., g 17, 20. Wrzos, 
Udręka i ekstaza, wł., od 14 1., 
g. 16, 19. Żak, Che — opowieść
0 Guewarze, wł., od 16 1., g.
16, 18. 20. WRZESZCZ, Bajka, 
Inwazja potworów,, jap., od 11 
1., g. 10, 12.30, 15; Wkrótce bę­
dzie koniec świata, jug., od 
18 1., g. 17.30, 20. Znicz, Pojedy­
nek w słońcu, USA, od 16 1., g. 
15.15, 17.45, 20.15 Tramwajarz,
Największe widowisko świata, 
USA, od U 1., g. 15.30; Nie dra 
żnić cioci Leonty ny, fr., od lfi 
t„ g. 18, 20. Zawisza, Prawda 
przeciw prawdzie. USA. od 16 
1., g. 17, 19.15. NOWY PORT,
1 Maja, Wiosenne wody, ezes., 
Od 16 Li g. 16, 18, 20. OLIWA,

Delfin, Płomień» nad Adriaty­
kiem, jug., od 14 1., g. 16, 18, 
20.

SOPOT, Polonia, Mózg, fr., 
Od 14 1., g. 11, 13.15, 15.30,
17.45, 20.

GDYNIA, Warszawa, Brzezi­
na, poi., od 16 1., g. 11, 13.15, 
15.30, 17.45, 20. Atlantic, Rzecz­
pospolita babska, poi., od 14 1., 
g, 15.30; Dziewczęta z Kioto, 
jap., od 18 1., g. 17.45. 20.
Goplana, Działa Nawarony, 
ang., od 14 1., g. 9.45, 12.30; 
Gang Olsena, duński od 16 1., 
g. 15.15, 17.30, 20. ORŁOWO, Nep 
tun, Dni grozy i śmiechu, 
USA, 0d 11 1., g. 16; Los Gol- 
fos, hiszp., od 16 1., g. 18, 20. 
OBŁUZE, Marynarz, Angelica 
wśród piratów, fr., od 
16 lat, g. 17, 19. GRA­
BÓWEK, Fala, Powodzenia 
chłopcze, jug., od U 1„ g. 
15.45; Angelica i sułtan, fr., od 
16 1., g. 17.45, 20. CHYLONIA, 
Promień, Czy macie w domu 
lwa, czes.. od 11 1., g. 16; 
żołnierki, wł., od 18 1., g.
17.45, 20. RUMIA, Aurora,
Szarża lekkiej kawalerii, ang., 
od 16 1., g. 18, 20. MAŁY
KACK, Jagienka, Przesuń się 
kochanie, USA, od 14 1., g. 
17; Jak zdobyto Dziki Zachód, 
USA, od 16 1., g. 19. OKSY­
WIE, Mewa. Białe wilki, NRD, 
od 16 1., g. 19. WITOMINO.
Iskra, Przygody Wernera Hol- 
ta, NRD, od 16 1., g. 18.

NOCNY DY2UR PEŁNIĄ;
GDAŃSK — apt. nr 106, 

Długa Grobla 7; WRZESZCZ 
— apt. nr 771, al. Gruwaldzka 
126; OLIWA — apt. nr 89, ul. 
Piastowska 90; SOPOT — apt. 
nr 76, ul. zu Października 861; 
GDYNIA — apt. nr 54, ul. 22 
Lipca 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:

GDAŃSK — apt. nr 88, al. 
Zwycięstwa 49; STOGI — ap­
teka nr 60, ul. Hoża 12; ORU­

NIA — apt. nr 21, ul. Jedno­
ści Robotniczej 111; ORŁOWO 
— apt. nr 20, ul. Bohaterów 
Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią: III Kli­
nika Chirurgiczna z III Klini­
ką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84/85 czynna 
całą dobę.

we, 10.15 Amator przy kierow­
nicy, 10.35 Wszystko dla pań, 
15.30 Ekspresem przez świat, 
15.35 Gawęda warszawska. 
15.50 Piosenki spod semafora, 
17.40 Przebój za przebojem. 
18.10 Herbatka przy samowa­
rze, 19.30 Na pikuhnie i na 
tubie, 19.45 Polityka dla wszy­
stkich, 21.10 Rytmy i piosen­
ka, 21.49 Opera tygodnia: K.
M. Weber — Wolny strzelec, 
22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Maria Koterbska, 
23.05 Muzyka nocą.

LOKALNE
12.30 Ze szczecińskich koncer 

tów, 13.20 Tańce polskie, 16.05 
Radioreklama, 16.15 Żołnierz 
rewolucji, 16.30 Gdański kon­
cert życzeń, 16.45 O naszej 
pani, 17.00 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża, 17.15 My i zagra 
nica, 17.25 Szczecińskie popo­
łudnie.

PROGRAM II
9.00 Serenady i divertimenta, 

9.50 Rosyjskie pieśni i tańce 
ludowe, 10.10 Skoczne melo­
die. 10.25 Jarmark cudów. 14.25 
Melodie znad Tybru — Muzy­
ka chóralna XX wieku, 19.31 
Teatr PR: Szkoda też cza­
rownicy na stos, 21.03 Słynne 
organy europejskie, 21.32 kon­
cert rozrywkowy. 23.25 Tylko 
dla tańczących.

PROGRAM I
9.00 Znajomi z anteny, 10.05 

Człowiek w lustrze, ii.00 Z 
muzyki baroku, 11.25 Dedyku­
jemy drugiej zmianie, 13.00 W 
kręgu piosenki francuskiej, 
13.20 Swojskie melodie, i3.40 
Rytmy i melodie dla wszyst­
kich, 15.05 Godzina dla dziew­
cząt 1 chłopców, 16.30 Popo­
łudnie z młodością, 19.16 Opi­
nia konsumenta. 19.30 Kon­
cert chopinowski, 20.25 Tane­
czne propozycje z Budapesz­
tu, 22.00 Koncert chóru Rózgi. 
Wrocł PR. 22.35 Taneczny re­
laks.

PROGRAM III
9.10 Rytmy stare kontrą no­

11.00 Decyzje — film z serii; 
Saga rodu Forsytów — ode. 6,
16.30 Dziennik TV, 16.40 Dla 
młodych widzów: Rzecz gustu 
z cyklu Telewizja i Ty, 17.15 
Magazyn ITP, 17.30 Książki i 
ludzie, 18.00 Z piosenką przez 
Moskwę — film produkcji 
NRD, 18.30 Sezon 1970 — re­
portaż, 19.00 PANORAMA - 
MAGAZYN INFORMACYJNY 
Z GDAŃSKA, 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV, 20.05 De­
cyzje — film z serii: Saga ro­
du Forsytów — ode. 6, 20.55 
Światowid — przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych 21.25 
Reportaż filmowy, 21.45 Spot­
kanie z Galiną Ułanową, 22.25 
Dziennik TV.

PROGRAM OŚWIATOWY
9.00 Dla szkół: Historia dla

klas VIII — Pierwsze lata II 
Rzeczypospolitej 9.55 Dla 
szkół: Historia dla klas VII
Jeszcze Polska nie umarła... 
11.55 Dla szkół: Fizyka dla
klas VI — Środek ciężkości i 
równowaga ciał, 12.45 Wybie­
ramy zawód (z Katowic), 15.20 
l 22.45 Politechnika TV: Mate­
matyka — kurs przygotowaw­
czy — Układ równań — ez. I. 
Wykładowca doc. dr Wacław 
Leksiński (z Wrocławia), 15.55 
i 23.20 Politechnika TV: Ma 
tematyka — kurs przygoto 
wawczy — Układ równań — 
cz. II. Wykładowca doc. dr 
Wacław Leksiński (z Wrocła­
wia).

wany.
(ad)

Spadek
ciśnienia wody

W związku z płukaniem 
magistrali wodociągowej, w
dniach 18—26 bm. nastąpi 
spadek ciśnienia wody na 
ul. ul. Reymonta, Kolber­
ga, Kmiecej i Ludowej we 
Wrzeszczu.

---•---
Jeszcze jedna 
propozycja

W związku z naszą in­
formacją pt. „Piękny pre­
zent rzemiosła ziemi gdań­
skiej” — mówiącą o nie­
dawnym otwarciu w piw­
nicach Domu Rzemiosła w 
Gdańsku (róg ulic Piwnej 
i Tkackiej) pięknej, nowo­
czesnej klubokawiarni — 
otrzymaliśmy list od na­
szego Czytelnika p. Gusta­
wa Żyłowicza z Gdyni. Pi­
sze on między innymi: 
„...klubokawiarnia ta, tak 
sugestywnie ppisana, nie 
posiada jeszcze nazwy; aż 
się prosi, aby nadać jej na 
zwę „Cechowa”. Wpraw­
dzie nie jestem rzemieślni­
kiem i jako taki nie mogę 
właściwie brać udziału w 
konkursie na nazwę, ale 
może w drodze wyjątku, 
bezinteresownie”.

Konkurs na nazwę klu­
bokawiarni w Domu Rze­
miosła — trzeba tu wyjaś­
nić — rozpisany już był 
wśród rzemieślników Wy­
brzeża* dość dawno. Jury 
poda też w najbliższym 
czasie do ogólnej wiadomo 
ści przyszłą nazwę tej no­
wej placówki.

Swoją drogą jednak mi 
ly jest fakt tak żywego za­
interesowania się naszego 
Czytelnika tym faktem. 
Sprawi to niewątpliwie 
przyjemność i pewną satys 
fakcję także gospodarzom 
nowej klubokawiarni.


